
Poznań, 2 maja. Czytamy wministeryalnćj Preus-
¡¡sche Zeitung: Dochodzi nas wiadomość, że 
v względu na zwiększającą się niepewność sto- 
®ków politycznych, rząd postanowił rozporządzenie 
jedawno temu wydane postawienia w gotowości do 
narszu pruskiego kontyngiensu związkowego rozcią- 
nąć na sześć innych korpusów wojskowych, które

Itego rozporządzenia były dotąd wyjęte.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nnianować dotychczasowego ajenta dyplomatycznego, 
jdzcę legacyjnego hr. Flemminga, nadzwyczajnym 
jsłem i pełnomocnym ministrem u dworu W. księcia 
ideóskiego, a nadać tajnemu radzcy wojennemu 
byłemu intendantowi wojskowemu Henkiemu w Po- 
naniu order orła czerwonego drugiój klasy z liściem 
jbowym i literatowi wyrtemberskiemu, dr. Barthowi, 
jder orła czerwonego trzeciej klasy.

Berlin, 29 kwietnia. Na wczorajszóm posiedze- 
jn izby poselskiój załatwiono przedmioty na po- 

dku dziennym umieszczone. Pomiędzy temi zasłu- 
jije na uwagę petycya p. Grzegorza Jankowskiego, 
tiry żali się z powodu odmówionój mu przez rejen- 
r poznańską i przez dawniejsze ministerstwo spraw 
ewnętrznych koncesyi do ąjentury towarzystwa za­
pieczenia od pożaru. Nader żywo poparł petycyą 
Jankowskiego poseł Fliegel, wynurzając życzenie, 
iby rząd uważał na przyszłość przy udzielaniu po- 

ibnych koncesyi tylko na moralne usposobienie oby- 
ateli, i nie odmawiał tychże dla powodów politycz- 
ych. Po nim przemówił poseł gnieźnieński p. Li­
cit polecając mianowicie uwzględnienie wniosków 
jsadniczych i ogólnych, zamieszczonych w petycyi. 
inister spraw wewnętrznych oświadczył, że taraźniej- 
ly rząd postępować będzie w podobnych przypad­

li zawsze podług zasad prawych i zdrowych.
X Berlin, 1 maja. Wojna na dobre wybuchła; 

fmczasem toczyć się będzie we Włoszech. Jakie 
iprzebiegu historycznego dramatu, przeznaczone dla 
iij późniejsze pola, Bóg jeden wie. Usposobienie 
Bnystów bardzo tu poważne, zasępione, rozdraźnio- 
l,jak nie może być inaczśj. Dzisiejsza ministeryalna 
ruska Gazeta zapowiada, że wszystkie 9 korpu- 
k pruskich otrzymają bezzwłocznie rozkaz gotowo- 
ti do wymarszu. Powiadają, że we wtorek zażądają 
linistrowie od sejmu przyzwolenie na pożyczkę 50 
ffionów talarów. Na wczorajszóm posiedzeniu izby 
«elskiój przyszła pod rozprawy petycya właścicieli 
«bańskiego rejonu fortecznego. Komisya wniosła 
przekazanie petycyi rządowi do uwzględnienia przy 

wizyi regulaminu rejonowego; natomiast postawił 
*>seł Bentkowski poprawkę żądającą, oprócz tych 
“ległych widoków prawodawczego uporządkowania 
W, pewnego słusznego wynagrodzenia pokrzyw- 
®nych. W obronie tój poprawki przemawiali oprócz 
Bentkowskiego, panowie hr. Działyński i Rhoden. 

«1 Vincke popierał proste przyjęcie wniosku komi- 
' Kiedy przyszło do głosowania nad poprawką 
Bentkowskiego, większość głosów tak była wąt- 

,.#a, że marszałek izby musiał po dwakroć ją spraw­
ki po pewnóm wahaniu wyrzekł wreszcie, że 
“Prawka odrzucona. Kilka polskich głosów więcćj 
? W bardzo mało polskich posłów na posiedzeniu 
Wch), mogłoby było przechylić wahającą się 

na korzyść wniesionśj poprawki. Przy petycyi 
■Jankowskiego, o którój Dziennik przed paru tygo- 
larai obszerniej wspominał, zabrał głos poseł gnie­
wski Libelt, by oświadczyć, że posłowie polscy 
stawiają, wprawdzie wniosku odmiennego od wnio-
Mmisyi, spodziewają się wszelako, że rząd z tych

. nych szczegółowo poruszanych przypadków nabrał 
przekonania o niezbędnój potrzebie zmiany 

nministracyi W. Ks. Poznańskiego. Izba przyjęła 
ńe jednomyślnie wniosek komisyi co do tój pety- 

Jak czytelnikom Dziennika już wiadomo, wnio- 
■ Q zmierzał do przywrócenia Jankowskiemu od- 

niu koncesyi do sprawowania ajentur handlowych.
((t3° wielu posłów polskich ze świąt jeszcze nie 

oeiło; z izby panów nie masz w Berlinie na te-
o polskiego członka.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 kwietnia. W pismach warszaw­

skich czytamy ukaz zaprowadzający zmiany niektóre 
w urządzeniu i zarządzie gmin, który tu wedle wy­
pisu z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa Pol­
skiego podajemy dosłownie:

Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa 
Polskiego. Z bożój łaski, My Aleksander II, cesarz 
i samowładzca wszech Rosyi, król Polski, Wielki 
książę Finlandzki etc. etc.

Wziąwszy na uwagę, że dotychczasowe przepisy 
o urządzeniu i zarządzie gmin wiejskich w Królestwie 
Polskióm, wymagają niejakich zmian i uzupełnień, 
na przedstawienie Rady administracyjnój Królestwa, 
rozpoznane w Radzie państwa, stanowimy:

1) Gmina wiejska składać się ma odtąd najmniój 
z pięćdziesięciu domów mieszkalnych.

2) Obręb gmin proponują naczelnicy powiatów za 
porozumieniem się z władzą sądową w powiecie, a 
komisya rz. spr. wew. i d. na przedstawienie rządu 
gubernialnego, stanowczo je oznacza.

3) Przy oznaczeniu obrębu każdój z gmin, należy 
mieć wzląd na dobro służby, miejscowe potrzeby 
i życzenia właścicieli ziemskich.

4) W każdój gminie wiejskićj winien być osobny 
w’ójt. Urząd wójta gminy przywiązany jest do domi­
nium, to jest do tytułu dziedzictwa i jest bezpłatny; 
wszakże do sprawowania jego potrzeba posiadać od­
powiednie kwalifikacye prawem przepisane.

5) Z zasady artykułu poprzedzającego:
a Właściciel nieruchomości ziemskiej, która sto­

sownie do artykułu Igo niniejszego ukazu stanowić 
może oddzielną gminę, jest z prawa wójtem tójże 
gminy.

b. Jeżeli gmina składać się będzie z kilku maję­
tności ziemskich, obejmujących najmniój po 10 do­
mów mieszkalnych, lub po 150 diesiatin gruntu wte­
dy właściciele tych majętności jednego z pomiędzy 
siebie obiorą na wójta.

c. Jeżeli gmina składać się będzie zjednój tylko 
majętności obejmującej niemniój jak 10 domów mie­
szkalnych lub 150 diesiatin gruntu i z innych dro­
bniejszych cząstek ziemskich, wtedy właściciel tój 
pierwszej realności będzie z prawa wójtem gminy.

d. W gminach składających się z samych tylko 
drobnych cząstek ziemskich, to jest nie obejmujących 
po 10 domów mieszkalnych lub 150 diesiatin gruntu, 
właściciele takich części ziemskich, jednego z pomię­
dzy siebie obiorą na wójta. Sposób dopełniania wy­
borów wójta w gminach ad b i d kom. rz. spr. w. 
i duch, przepisze.

6) Przeciąg czasu na jaki właściele ziemscy mają 
być powołanymi z wyboru do sprawowania urzędu 
wójta, nie ulega ograniczeniu, lecz nie może być 
krótszy nad lat trzy.

7) Gdyby wybrany stosownie do powyższych zasad, 
i przedstawiony kandydat na wójta nie mógł być za­
twierdzony na ten urząd, jako nie posiadający prze­
pisanych kwalifikacyi, wtedy właściciele winni przed­
stawić innego. Gdyby i ten drugi kandydat nie po­
siadał kwalifikacyi, albo gdyby w razie zawakowania 
urzędu wójta, właściciele z jakichbądź powodów nie 
przedstawili kandydata w terminie, jaki kom. rz. sp. 
w. i duch, oznaczy, wówczas taż komisya rządowa 
na wniosek rządu gubernialnego, wybierze jednego 
z tych właścicieli, posiadającego kwalifikacye i zano- 
minuje go na wójta. Gdyby wszakże pomiędzy wszy­
stkimi właścicielami należącymi do składu gminy 
i mającymi z zasad artykułu 5 niniejszego ukazu 
prawo być wybranymi na wójta, nie było żadnego 
takiego, któryby posiadał kwalifikacye, a właściciele 
ci nie przedstawili innego wykwalifikowanego kan­
dydata, wtedy komisya rządowa spraw wewn. i duch, 
do takiój gminy przeznaczy wójta z ramienia rządu 
na koszt wszystkich tych właścicieli, lecz na czas 
nie dłuższy, jak na lat trzy, po upływie których wła­
ściciele ci powrócą do prawa wyboru i przedstawie­
nia kandydata.

8) Wójt z właścicieli ziemskich, obowiązki urzędu 
tego sprawować może stosownie do swego uznania; 
albo sam osobiście, albo przez podanego przez siebie 
kandydata, jeżeli go zatwierdzi kom. rz. sp. w. i d.

albo wreszcie przez podanego przez siebie zastępcę» 
którego potwierdza rząd gubernialny. Zasada ta sto­
suje, się także do tych właścicieli, którzy posiadając 
w różnych miejscowościach dobra, stanowiące od­
dzielne gminy, będą ich wójtami z prawa.

9) Wójt,. właściciel ziemski, odpowiedzialnym jest 
za czynności zastępcy swego przez rząd gubernialny 
zatwierdzonego, lecz od odpowiedzialności, wynika­
jących z pełnienia obowiązków wójtowskich, wolnym 
będzie wtenczas, gdy przedstawiony przez niego i na 
koszt jego kandydat na wójta, przez protokólarne 
oświadczenie obowiązki wójtowskie i odpowiedzial­
ność za one na siebie przyjmie i kom. rz. sp. w. i d. 
tak kandydata tego, jak i powyższe oświadczenie 
jego zaakceptuje.

10) Wójtom gmin dodane będą rady gminne, zło­
żone z mieszkańców wybranych przez ogół gminy; 
obowiązkiem ich będzie nieść wójtowi pomoc i radę 
przy obmyśleniu środków zaspokojenia potrzeb miej­
scowych do gminy odnoszących się. Skład rad tako­
wych zatwierdzać będą naczelnicy powiatów.

11) Sołtysów ustanowionych przy urzędach wój­
tów, wybierać będą dla każdój wsi z pomiędzy siebie 
osiedli jój mieszkańcy, zatwierdzać ich będą naczel­
nicy powiatów.

12) Wszelkie dotychczasowe przepisy o zarządzie 
gmin, nie zmienione niniejszym ukazem Naszym, po­
zostaną w swój mocy.

13) Wykonanie i rozwinięcie niniejszego ukazu 
Naszego, który w Dzienniku praw zamieszczony być 
ma, namiestnikowi, Radzie administracyjnój Króle­
stwa i kom. rz. spr. wewn. i duch, polecamy.

W St. Petersburgu, 3 (15) marca 1859. (podpi­
sano) Aleksander. Przez cesarza i króla minister 
sekr. stanu (podp.) J. Tymowski.

AUSTRYA.;
Wiedeń, 29 kwietnia. Poseł francuski przy 

dworze austryackim, margr. Bannewille, poczynił już 
przygotowania do podróży, ażeby po odebraniu de­
peszy odwołującój go, którój każdój chwili się spo­
dziewa, mógł z całóm otoczeniem poselskióm opuścić 
Wiedeń. Wyjazd posła austryackiego, Hubnera, z Pa­
ryża, naznaczony jest podług depeszy, jaką w tój 
mierze ogłosiła Ostd. Post, na 30 b. m. Tenże 
sam dziennik odebrał depeszę z Londynu, podług 
którój stosunki pomiędzy gabinetami angielskim i fran­
cuskim mocno mają być naprężone. Niewypowie­
dziany przestrach panuje na giełdzie^ wiedeńskiój. 
Niektóre papiery publiczne, jak np. akcye banku 
państwa spadły w obiegu o 40 od sta. Co godzinę 
nieomal spadają w wartości wszystkie papiery au- 
stryackie, a podnoszą się wszystkie zagraniczne ma­
jące rękojmią w kruszcach.

Wiedeń, 30 kwietnia«. Dnia 27 kwietnia cesarz 
wydał następujący rozkaz wojskowy do oddziałów sto­
jących pod rozkazami marszałka Gyulai: „Po płonnóm 
usiłowaniu, aby monarchii mojój pokój zachować nie 
uchybiwszy jej godności, jestem zmuszony do pochwy­
cenia broni. Z ufnością składam dobre prawo Austryi 
w najlepsze i doświadczone ręce, w ręce dzielnego 
wojska mojego. Jego wierność i męstwo, karność 
wzorowa, sprawiedliwość sprawy, za którą walczy 
i chlubna przeszłość ręczą mi za powodzenie. Żoł­
nierze armii drugiój! Do was należy związać zwycię­
stwo z nieskalanemi sztandarami Austryi. Idźcie z Bo­
giem i zaufaniem waszego cesarza do walki. Franci­
szek Józef m. p.“ Hr. Buol wczoraj rozesłał okólnik 
do poselstw austryackich z dołączoną kopią manife­
stu cesarskiego do ludów Austryi. W obszernym okól­
niku tym stara się minister spraw zagranicznych hr. 
Buol całą odpowiedzialność za wojnę obecną zwalić 
na Sardynią. Francya, dzieląc z Piemontem mo­
ralną odpowiedzialność, stwierdziła czynem, że cały 
jój ciężar przejmuje na siebie. Rząd francuski 26 
w Wiedniu oznajmił przez swego pełnomocnika, że 
przekroczenie przez Tycyn wojsk austryackich od Fran- 
cyi jako wypowiedzenie wojny uważanóm będzie, i nim 
jeszcze do Wiednia nadeszła odpowiedź Piemontu na 
wezwanie do rozbrojenia, lądem i morzem wojska fran­
cuskie wstąpiły w granice sardyńskie. Drugie cesar­
stwo francuskie odświeża tradycye pierwszego Napo­
leona. Austrya występuje w obronie swój godności



r

i swego honoru. Okólnik ten wraz z manifestem mają 
rządom zagranicznym być udzielone.— Podług wiado­
mości Gazety Wrocławskiej w czwartek o godzi­
nie 3 z rana armia austryacka z miejsca ruszyła. 
Cztery dywizye w liczbie 80,000 na kilku punktach 
przeszły przez Tycyn. Przednia straż, złożona z dy- 
wizyi Diirrfeld, przeszła przez most pod Buifa- 
lorą; przy moście podobno starła się z oddziałem 
ochotniczym, który po krótkim oporze z dość znaczną 
stratą podobno został rozbity. Trzy dywizye pod mar­
szałkami Benedek, Reisach i Zobel, na trzech 
innych punktach bez oporu przeszły granicę. Krążyły 
pogłoski, że pułk jeden przedniój straży poniósł zna­
czne straty, jak twierdzono padł 1 pułkownik, 6 ofi­
cerów i 300 żołnierży; wieści te się nie potwierdziły. 
W nocy z 22 na 23 bm. jenerał austryacki z eskortą 
dywizyonu huzarów żelazną koronę longobardzką wy­
wiózł z Medyolanu do Mantuy. Gdy się to działo, 
załoga w Monzy była konsygnowana. — Poseł duń­
ski u dworu wiedeńskiego urzędowo zaprzecza po­
głosce o przymierzu zawartóm pomiędzy Danią 
a Francyą.

FRANCYA.
Paryż, 28 kwietnia. Wyjaśniają się dzisiaj sprze­

czne wiadomości, tyczące się przejścia Austryaków 
przez Tessyn. Wczoraj popołud. przybyło tutaj nieza­
wodne doniesienie z Turynu, które głosiło, że sto ty­
sięcy Austryaków przeszło przez tę rzekę graniczną, 
wszakże ta depesza urzędowo potwierdzoną nie zo­
stała. Późniój około godziny 3 nadeszła z Turynu 
druga depesza, która pierwszą poniekąd prostowała. 
Widać było wprawdzie wielki ruch na linii Tessynu 
w calem wojsku austryackióm, pojawiły się także na 
brzegu sardyńskim pojedyńcze pikiety, ale był to 
tylko rekonesans najbliższój okolicy, cała zaś armia 
pozostała jeszcze w Lombardyi. Pierwotną wiado­
mość o zajęciu terytoryum sardyńskiego, niektóre 
dzienniki z fantazyi swo.jój uzupełniły i rozmaitemi 
szczegółami upiększały. Tymczasem wojsko austrya- 
ckie wstrzymało się nad Tessynem wskutek usilnych 
nalegań i przedstawiań gabinetu angielskiego, a mia­
nowicie lorda Cowleya, który niezmordowanym się 
okazuje w swoich dyplomatycznych zabiegach i prze­
ważny wpływ na rząd francuski wywiera. Miał on 
tegoż samego dnia pod wieczór wraz z panem Hub­
nerem i panem Walewskim długą naradę u cesarza 
aby spowodować Napoleona III do przyjęcia ostat­
nich angielskich wniosków, na które, jak wiadomo, 
Austrya przystała, lecz rząd francuski z początku 
przystać nie chciał. Austrya głównie dla tego w os- 
tatniój już chwili nie odrzuciła owego angielskiego 
pośrednictwa, aby oddalić od siebie pozór wstępnój 
i niesłusznój zaczepki. W ogóle taktyka dyplo­
matyczna obydwóch cesarzy od początku całego 
włoskiego zawikłania zmierzała ku temu, żeby ów 
pozór zrzucić ze siebie na przeciwnika. Dla tego 
tćż jak dzisiaj z pewnością się dowiadujemy, udało 
cię wreszcie usiłowaniom lorda Cowleya nakłonić 
rząd francuski do przyjęcia ostatniego angielskiego 
wniosku. Ale cesarz, który z początku odpowiadał, 
że już za późno, że rzeczy za daleko już zaszły, 
uczynił to wreszcie pod nader uciążliwemi warun­
kami, tak dla Austryi, jako i dla Anglii. Zażądał 
bowiem najpierw, żeby gabinet angielski zaręczył za 
Austryą, że to mocarstwo bez wybiegów i zachętek 
Sposobnego zerwania wytrwa w rozpoczętych ukła­
dach; dalój żeby Anglia, w razie gdyby rząd austry­
acki zobowiązań swoich niedotrzymał, zawarła prze­
ciw niemu z Francyą przymierze zaczepne i odporne, 
nakoniec żeby Austrya przez nadzwyczajnego posła 
ultymatum odwołała. Warunki te są tak uciążliwe 
że naturalnie o przyjęciu ich przez Austryą i Anglią 
myśleć nie można. Pan Huebner natychmiast po 
wzmiankowanój naradzie wysłał nadzwyczajnego gońca 
do Wiednia, widać jednak, że sam niewierzy w po­
myślną odpowiedź, ponieważ cała jego rodzina opu­
ściła już Paryż i przeniosła się do Brukseli i on 
sam tylko po obozowemu tutaj jeszcze przebywa. 
Taki jest w obecnćj chwili stan sprawy dyplomaty­
cznej ; przyjaciele pokoju cieszą się wprawdzie z tego 
promyka nadziei, ale to promyczek nadzwyczaj mdły 
i nietrwały. Tymczasem nowa znów pobudka do 
wojny przybyła, jest to wiadomość o rewolucyi to­
skańskiej , którą cesarz odebrał wczoraj w teatrze, 
gdzie go podczas przedstawienia opery Hercula- 
num publiczność rzęsistemi oklaskami i okrzykami 
przyjęła. Rozruchy w księstwie modeńskićm, wzra­
stająca coraz niespokojność umysłów w Rzymie, 
która podobno tak już jest groźną, że papież myśli 
o wyjeździe do Bolonii, albo do Gaety, dorzucą za­
pewne niemałą wagę na szalę wojenną. — Posie­
dzenia ciała dyplomatycznego, mimo wojennych wi­
doków, nie prędko się skończą; prócz znacznój liczby 
wniosków mniejszój wagi, które jeszcze pod obrady 
nie przyszły, rząd zapowiedział już podanie wniosku 
do prawa o wychodźcach, a prawo tyczące się roz­

szerzenia obrębu miasta Paryża zajmie także dużo 
czasu. Komisya wyznaczona w skutek wniosku o po­
życzkę 500 mil. jeszcze nie wybrała swego sprawo­
zdawcy, nikt wprawdzie nie wątpi o sprawozdaniu 
całkiem rządowi przychylnóm, gdyż zapał wojenny 
rozbudza się coraz widoczniój w narodzie, sądzą jed­
nak, że artykuł, który nadaje rządowi prawo użycia 
przewyżki, niewydanój na potrzeby wojenne, na ko­
rzyść kompanii kolei żelaznych, znajdzie wielu prze­
ciwników. Wiadomo, że w sprawie tego wniosku 
jeden tylko deputowany członek demokratycznéj opo- 
zycyi, Ollivier, z mową wystąpił. Słowa jego ze 
względu na obecne położenie rzeczy i na stronni­
ctwo, do którego należy, były dość znaczące. Po­
wiedział on w treści, „że w teraźniejszój chwili je- 
dnozgodne uczucie ożywia Włochy; cały naród do­
maga się wypędzenia cudzoziemców. Na skargi 
Włoch odpowiadano dotychczas ciągle uszanowaniem 
dla traktatów.“ Mówca oświadcza dalój, że w roz­
graniczeniu posiadłości z roku 1815 przyjaciele jego 
i on zasadniczą stanowią różnicę; przyjmują bez 
wszelkiój ogródki całą tę część owych traktatów, 
która jest wymierzona przeciw Francyi, gdyż dla 
Francyi życzą sobie jedynie podbojów moralnych nie 
zaś powiększenia terytoryalnego, wszakże z całą siłą 
odpierają w owych traktatach wszystko to co nad­
weręża i gwałci narodowości podrzędne. Cieszyli się 
zatóm, widząc, że rząd łączy się z królem sardyń­
skim, aby walczyć na korzyść niepodległości wło­
skiej, ale wczoraj niemało się zasmucili, słysząc, że 
minister spraw wewnętrznych oświadczył, jakoby rząd 
przystał na układy na zasadzie traktatów z r. 1815. 
Mówca i przyjaciele jego byliby szczęśliwi, gdyby 
powstające w ich duszy wątpliwości usunięte zostały 
przez bliższe objaśnienie rzeczy ze strony rządu, 
inaczój bowiem, chociażby z całego serca dla Włoch 
głosowali, musieliby się pod takim warunkiem wstrzy­
mać od głosowania. — Cesarz, jak dotychczas sły­
chać, wyjedzie do Włoch 8 maja, a cesarzowa przez 
czas niebytności męża rezydować będzie w Tuilery- 
ach. Cesarz ma udać się najpierw do Nancy, z tam- 
tąd do Lugdunu, gdzie podług ostatnich doniesień 
Monitora ściąga się rezerwowy korpus księcia Na­
poleona, który ruszy niebawem do Tulonu. Dywizya 
jenerała Bonat wyjechała w poniedziałek z Lyonu 
koleją genewską, a dywizya Renault po za Briançon 
przeszła granicę piemontską. Jazda armii francusko- 
włoskiój składać się będzie z ośmiu dywizyi, to jest 
32 pułków pod dowództwem jenerałów d’Allonville, 
Morris, Partonneaux i Grand ; piechota liczyć będzie 
12 dywizyi, to jest 48 pułków i 12 batalionów strzel­
ców. Marszałek Canrobert od kilku dni bawi w Ly­
onie, gdzie organizuje swój korpus ; do tegoż samego 
miasta przybył także jenerał Niel, dowodzący czwar­
tym korpusem armii alpejskiej. Z Paryża znaczną 
część bagaży cesarskich już wyprawiono koleją, 
między innemi 50 koni, pod kierunkiem dwóch ko­
niuszych; cały dwór wojskowy towarzyszyć będzie 
cesarzowi, dwór cywilny zostanie w Paryżu. Dzisiaj 
4 pułk woltyżerów gwardyi, odebrawszy swoję cho­
rągiew w Tuileryach, odjechał koleją do Lyonu; 
co dzień, niemal co godzinę przybywają rozmaite 
wojska do dworców kolei; przesyłanie ich odbywa 
się pod dozorem pana de Coinart, adjutanta mini­
stra wojny, z największym porządkiem i skrupulat­
nością, a to rzecz nie łatwa, bo przyborów wojen­
nych i pakunków ilość niezmierna; każdy jenerał 
korpuśny ma prawo do 12 koni, inni jenerałowie 
stosunkowo, powozów, teatrów i innych przedmiotów 
zbytkowych także nie mało. Żołnierze w ogóle pełni 
zapału i wesołości; rekruci, których przywieziono 
wczoraj niewiedzieli nawet co się święci, i myśląc, 
że wojna jeszcze na Krymie, krzyczeli co gardła: 
„precz z Moskalami!“. — Wszystkie niemal dzien­
niki francuskie i angielskie zaprzeczają stanowczo 
wiadomości o aliansie z Rosyą i Danią ; sądzę, że ta 
wieść przez pisma austryackie i niemieckie rozsianą 
została, aby Prusy i Anglią zastraszyć i do stanow­
czego wystąpienia przeciw Francyi spowodować. — 
Słychać, że komisye mołdo-wołoskie, które obecnie 
bawią w Paryżu, wystósowały petycyą dopięciu mo­
carstw z prośbą, aby konsulom swoim w Księstwach 
wydały rozkaz uznania hospodara Kuzy. — Obiegają 
także wieści o zmianie ministerstwa; Delangle i 
Fould mają ustąpić, a były prefekt policyi Pietri ma 
objąć ministerstwo spraw wewnętrznych. — Wczoraj 
około północy umarł tutaj nagle, w skutek anewry- 
zmu, pan de Richter, poseł rosyjski przy dworze 
belgijskim.

— 29 kwietnia. Jak się spodziewać byłó można, 
dowiadujemy się dzisiaj, że Austrya odrzuciła warunki 
pod któremi rząd francuski przyjmował pośrednictwo 
angielskie. Odpowiedź poniekąd na żądanie Francyi 
znajdujemy w ostatnim artykule Koreppondencyi 
Austryackiój, która donosząc o zaburzeniach w To­
skanie i Modenie, oświadcza, że Austrya „dobywa 
szabli w obronie porządku europejskiego.'1 W skutek
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austryackiój odmownój odpowiedzi, przesłał gau, . 
paryski do Londynu oświadczenie, że uważa wszelki j 
układy za stanowczo zerwane. Pan Huebner dz 
lub najpóźniej jutro z Paryża wyjedzie. Depesze t
legraficzne z Wiednia donoszą, że wojska austryaek1 \ 
odebrały rozkaz wkroczenia do Piemontu, a 
pendence Belge zamieszcza wieść jakoby pod jj/tpod Befalorą, gdzie jest główny most na Tessyniê, przęśl f
już do pierwszój potyczki między Austryakami i 
dyńczykami, którzy się wkrótce cofnęli; wiadonJZ,e 
ta potrzebuje jednak potwierdzenia; gdyby była «¿7 
wdziwą, zdawałoby się, że Piemontczycy pierwl-i 
zaczepili, ponieważ Buffalora leży po stronie austrwnó 
ackiój. Niewątpliwóm jednak zdaje się, że Austrya^ 
istotnie już wkroczyli do Piemontu, ale stanówką 
ich nie jest już tak pomyślne jak przed kilku dniat 
i niepozwala im, co było podobno pierwszym ichs 
miarem, dążyć pospiesznie wprost na Turyn, gA 
prawe ich skrzydło byłoby zagrożonóm przez Frak.,, 
cuzów, którzy już w znacznój liczbie są w Piemont,^ 
lewe zaś przez powstańcze ruchy w Modenie i Tos­
kanie. Marszałek Canrohert, jak telegraf donoś e 
przybył wraz z jenerałem Niel już do Turynu i udi} j 
sie wprost do króla, a marszałka Baraguay d’Hillieri zn 
który 27 wylądował w porcie genueńskim, cała ¡L, 
duość z największym zapałem przyjmowała; codzitŁ 
nie świeże oddziały Francuzów przybywają do Genui w 
podczas gdy znaczna część armii alpejskiej zajęłajś ™ 
mocne stanowisko pod Suzą. Słychać wprawdzie także |j 
że 8000 Austryaków wylądowało w Ankonie, ale t zn 
jeszcze niepewne, wiadomości zaś angielskiego Moiść 
ning Herald, który twierdzi, że 60,000 Rosji, j 
przeszło przez Dniepr i zagraża granicy austryackii ja 
całkiem wierzyć nie można. Położenie papieża zda ¡¡c, 
się także być dość krytyczne, zwłaszcza że w Moi j! 
nie ogłoszono także rząd tymczasowy na wzórtia, 
skańskiego; obiegały już nawet pogłoski w Paryżu,;® 
papież schronił się do Gaety, wszakże to pewna, Bt 
wzburzenie umysłów w Rzymie niebespieczne, gdjzyl 
jenerał Goyon, dowodzący załogą francuską, zażądijoi 
posiłków od swego rządu, aby módz w danym rai no; 
poskromić powstanie i zarazem stawić czoło zamnia 
chom Austryaków, a przytóm ogłosił proklamac; ft 
w którój nagania wszelkie manifestacye publiczne, a ny 
wet spokojne, przypomina, że wszelkie zbiegowi ml 
są zakazane i kończy temi słowy: „przysłanym będ zyi 
przez cesarza do tak czcigodnego Najwyższego E -ot 
płaną, aby rząd jego popierać, upraszam Rzyraiiob 
aby mi zadanie moje ułatwili.“ Proklamacya zamiie 
szczoną została w dzienniku urzędowym rzymski azi 
— Na walnój radzie ministrów, która się odkjm 
wczoraj w obecności księcia Hieronima, księcia Ś d 
poleona i prezydentów senatu, izby deputowany ¡eg 
i rady stanu, była także przytomną po raz pierws jes 
cesarzowa. Jest to niezawodną skazówką, że. podcz; gn 
niebytności męża obejmie jako rejentka przewodnictsii' 
rządu. m

-j- Paryż, 28 kwietnia. Wczorajszy dziennik w 
czorny la Patrie umieścił prywatną wiadomość u 11 
legraficzną o wkroczeniu wojsk austryackich dofiidt 
montu. Wiadomość ta jest przedwczesną. W istra los 
z rana nadeszła była depesza z Turynu zwiastując cb 
przejście przez Tessyn przedniój straży nieprzyjacielisii 
skiój, lecz wkrótce potóm rząd tutejszy odebrał Mzi 
gą depeszę udzielającą wiadomości nadesłane przca, 
naczelników miast pogranicznych, podług który8 at 
żaden ruch w wojsku austryackióm do godziny 
dniowój dostrzedz się nie dał. Wstrzymanie się 1» 
stryi od rozpoczęcia kroków zaczepnych przypis eg 
należy ostatniemu wysileniu dyplomatycznemu w i 
które Lord Derby w mowie poniedziałkowój na ue*oi< 
cie wielkanocnój u lorda majora zwiastował. W pa 
niedziałek wieczorem 26 b. m. lord Cowley, przęsła th 
hr. Walewskiemu przełożenie i wniosek swego rz^igl 
i minister spraw zagranicznych udał się z nim®w 
tychmiast do cesarza. Wczoraj twierdzono żeiMt; 
strya zgodziła się na podaną przez Anglią myśl cirar 
stąpienia od kongresu, a przyjęła pojedyńcze jój t 
średnictwo, w skutek czego wstrzymała kroki - 
czepne, lecz że rząd cesarski nie mniemał, aby ® ■ 
wypadało przystąpić do układu tego rodzaju. OpnM 
projekt kongresu wniesiony przez Rosyą, Prz$* 
przez wszystkie mocarstwa, a cofnąć się jak 
lord Derby do posłannictwa lorda Cowley byWbc 
ustąpieniem, do którego Francya skłonić się nie a> 
bez obrazy Rosyi, i bez okazania zbytnićj., bo rt®1 
wne nieużytecznćj uległości dla Anglii. Że Austfl I" 
wniosek ten przyjmuje, łatwo jest pojąć. Ściąg11*'6, 
szy na siebie powszechne europejskie oburzenie,‘ 
dumne i gwałtowne względem Sardynii postęp?«’81; , 
chce znowu przybrać pozory umiarkowania i g*ct 
wości do usłuchania przełożeń obcych mocan » 
Ministeryum angielskie, którego mowy na ostań1 
posiedzeniu parlamentowóm wymierzone były sai ' 
góinie przeciw Francyi, a wśród układów .Posi^, 
wanie Austryi niejako usprawiedliwiały, 
podaniem ultimatum Sardynii mocarstwo to P°o‘ -
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lii; było to doniesienie o przybyciu wojska francu­
skiego do Chambéry. Wiadomość tę przyjęto z naj­
żywszą radością. — Jenerał inżynieryi francuskiój 
Frossard przybył dzisiaj rano do Turynu, i w ciągu 
dnia wyjechał do Chivasso, gdzie sypią fortyfikacye 
do obrony linii rzeki Dory. Tymże samym pocią­
giem powrócił do Turynu poseł angielski, sir James 
Hudson, który udawszy się niezwłocznie do ministra 
Cavoura wyraził mu w imieniu rządu angielskiego 
sympatye dla sprawy włoskiój. — W ostatnich dniach 
kilka pułków opuściło Turyn. Wczoraj wieczorem 
wymaszerowały dwa bataliony z jenerałem Cialdini 
dowodzącym czwartą dywizyą. —- Z względu na waż­
ność okoliczności rząd zamianował dwu nadzwy­
czajnych komisarzy, jednego dla Genuy, hrabiego 
Ponza de San Martino, senatora i dawniejszego mi­
nistra spraw wewnętrznych, drugiego dla Alessan- 
dryi, pana Plezza, także senatora i dawniejszego mi­
nistra. Hrabia de Santa-Rosa, dotąd sekretarz jene- 
ralny w ministerstwie spraw wewnętrznych, miano­
wany został sekretarzem stanu; jego miejsce zaś 
zajmie jeden z najcelniejszych członków izby depu­
towanych, adwokat Suglianetti. Komandor Marco 
Minghetti, rodem z Bolonii, były minister Piusa IX. 
w r. 1848 i jeden z najznakomitszych członków stron­
nictwa liberalnego otrzymał posadę sekretarza jene- 
ralnego w ministerstwie spraw zagranicznych. Wy­
bory te okazują, iż rząd nie odstępuje od polityki 
narodowój i liberalnój. — Wkrótce spodziewają się 
ogłoszenia prawa prasowego. — Napływ ochotników 
zgłaszających się do wojska sardyńskiego nie ustaje.

— 26 kwietnia. Dzisiaj o pół do szóstej baron 
Kellersberg, w towarzystwie hrabiego Ceschi, udał 
się do ministerstwa spraw zagranicznych. Sam tylko

-wszedł do ministra Cavoura, który mu wręczył od­
powiedź na somacyą hrabiego Buola. Zaręczają, iż 
minister żegnając posłannika austryackiego powie­
dział mu: „Spodziewam się panie baronie, iż się zo- 
baczemy w szczęśliwszych okolicznościach.“ Bząd 
przeznaczył osobny pociąg na kolei żelaznój dla o- 
budwóch posłanników austryackich, i polecił podpuł­
kownikom Govonne, aby im towarzyszył do granicy.
— Podczas niebytności jenerała La Marmora hrabia 
Cavour tymczasowo zarządzać będzie ministerstwem 
wojny. Pan Tecchio, deputowany, mianowany został 
nadzwyczajnym komisarzem dla prowincyi Nowary i 
Verceil. — W ciągu dnia nadeszła wiadomość o wy­
lądowaniu wojska francuskiego w Genui.

— 28 kwietnia. Treść odpowiedzi ministra Ca­
voura na ultimatum austryackie jest następująca: 
Wiadomo rządowi austryackiemu, iż negocyacye do­
prowadziły do propozycyi powszechnego rozbrojenia, 
podanój przez Anglią a przyjętój przez Francyą, Ro- 
syą i Prusy. Sardynia, powodowana chęcią zgody, 
przystała na tę propozycyą bezwarunkowo i szczerze ; 
Austryi zaś niemogła być niewiadomą ani propozy- 
cya angielska, ani przyjęcie jój przez Sardynią. Rząd 
sardyński nie ma nic więcój do dodania, aby obja­
wić zamiary swoje względem trudności, które zebra­
niu się kongresu stawały na zawadzie. Postępowa­
nie Sardynii w tój sprawie pozyskało uznanie całój 
Europy. Jakiekolwiek będą następstwa, cała odpo­
wiedzialność spadnie na Austryę, która pierwsza 
zbroiła się, odepchnęła propozycyą przyjętą przez 
wszystkie mocarstwa i natomiast wydała groźną so­
macyą.

— 29 kwietnia. Urzędowy organ rządu sardyńskiego 
ogłasza rozporządzenie królewskie, ograniczające wol­
ność prasy. Marszałek Canrobert i jenerał dywi- 
zyi Niel przybyli dzisiaj do Turynu i natychmiast 
udali się do króla. Oddziały francuskie bez ustanku 
wylądowują w Genui. Znaczna część dywizyi armii 
alpejskiój rozłożyła obóz w Suzie. Kolej żelazna 
z Francyi do Turynu doprowadzoną jest dotąd do 
Suzy; wojsko więc przebywszy szczęśliwie przerwę 
piętnastomilową z St. Jean do Suzy, jest tylko o kilka 
godzin oddalone od Turynu. — Podług telegraficznego 
doniesienia dziennika Morning Post z Paryża z 30 
kwietnia wojsko austryackie, na pewne przeszedłszy 
przez Tycyn, rozpoczęło kroki nieprzyjacielskie. De­
pesza z Wiednia donosi, iż w bliskości Buifalory 
przyszło do walki, i że się Piemontczycy cofnęli.

Z Florencyi donoszą, iż Wielki książę udał się 
do Bolonii. Zaraz po jego wyjeździe okrzyknięto 
króla sardyńskiego dyktatorem, i tegoż samego dnia, 
27 kwietnia, w Massie i w Carrarze powstanie 
wybuchło; Wiktor Emanuel dyktatorem mianowany 
został, a wojsko księcia modeńskiego wymaszerowało. 
W Florencyi spodziewano się każdój chwili wiadomości 
o wybuchu w Parmie, gdzie również król sardyński 
na dyktatora ma być wybranym; mówiono także, iż 
papież zamyśla udać się do Gaety. — Telegraf po­
między Carrarą a Modeną przerwany. Austryacy zna­
czne oddziały wojska wprowadzają do Piaczency, które 
nie tylko na obronę tego miasta przed Sardynią są 
przeznaczone. — Parowiec pocztowy, który przybył 
27 kwietnia z Liwurny do Genuy, przywiózł prokla-

?woje położenie dyplomatyczne a znacznie po- S to stanowisko politycze Francyi, chciałoby znowu 
jJJw ¿la siebie i Austryi utracone korzyści; w tym 
i-^odaje wniosek, który Austrya przyjmuje, który 

odrzucić musi, i którego przyjęcie z jednćj 
v odrzucenie z drugiej, pozory umiarkowania na- 

1 pierwszemu państwu, usposobienia wojennego 
¡enju. Ten więc ostateczny krok lorda Derby 
. uważać raczój jako środek elektoralny w za­
łagodzenia opinii publicznój w Anglii rozjątrzo- 

nrzeciw Austryi i ministrom, jako podstęp dyplo­
my mający postawić gabinet francuski w nieco 

¡trtteni położeniu. Powszechnóm jest tu mniema- 
ya^ że umowa tego rodzaju nie przyjdzie do skutku.

' dni, które wśród tych układów upłyną bez 
latkiczęcia kroków nieprzyjacielskich, nie będą stra- 

i dla Francyi i sprawy włoskiój, dozwolą bo- 
wojskom cesarskim w znacznój sile połączyć 

rZ gardyńskiemi i wszelkie przygotowania potrze- 
ncit. uzupełnić. Na wczorajszóm zebraniu wieczornóm 
Toir, Walewskiego uważano żywe zajęcie z jakióm 
nos e najprzód z lordem Cowley a potóm z hr. Pour- 
udi | rozmawiał. Ani bar. Hubner, ani hr. Kisieleff 
jer ¡najdowali się na tóm zebraniu. Gwałtowne po- 
i li cwanie Austryi przyczyniło się znacznie do osła- 
ńiija nieprzychylnego charakteru opinii publicznój,
■ w obecnój sprawie objawiała. — Wiele umysłów 
ijj piając wojnę, zaczyna ją uważać jako konieczność, 
ikirij uniknąć nie można. Pod wrażeniami tćj ko- 
,e I zuości obudzą się uczucie patryotyczne, i troskli­
wi ń o honor i chwałę oręża francuskiego. W ze- 
syu poniedziałek sprawozdanie ministra spraw zagr.: 
ikiijahr. Morny. Dwa projekta dopraw, jeden wzy- 
:da ący pod broń 140,000 ludzi, drugi upoważniający 
lod ] do zaciągnienia w czasie, który za stósowny

pożyczki 500 milionów franków przyjęły izby 
J, i [żuciem tej konieczności, októrój wspomnieliśmy, 
i,¡¡było w izbie zapału, nie odezwały się głośne 
gdjzyki i oklaski, przecież pierwszy z tych projektów 
iądiaomyślnie wczoraj przyjęto, drugi równie zapewne 
raz uozgodnie izba w prawo zamieni. Potrzeba oto- 
amnia rządu ufnością i poparcia go w tak ważnych 
acyilicznościach, pomimo powszechnego wstrętu do 
,Diny, nakazuje to postępowanie, tę jednomyślność, 
rai inkom ciała prawodawczego. Tymczasem w ludzie 

zyna się zmieniać usposobienie bierne, otrząsa się 
i ¡obojętnienia w jakióm dotąd zostawał, obudzą 

ńbbie zapał, na widok wojsk przeciągających przez 
ami;e Paryża. Każdy pułk, który wsiada na kolej 
ski azną, aby na plac bojowy pospieszyć, żegnają z roz- 
ibj wnieniem liczne tłumy, wydając głośne okrzyki.
I dnia wczorajszego rozpoczął się ruch gwardyi. 

injPegnanie pułku grenadyerów z małym kapralem, 
jest z cesarzewiczem, rozczuliło przytomnych. Wy­

ło gnął on do nich drobne ręce, kłaniał sie im, że- 
ictiiiich. Było to widowisko zajmujące, a jak wia- 

m.o Francuzi w każdóm widowisku upodobanie znaj-
■ ¡¡.
ći W poniedziałek jeszcze doszła wieczorem do rządu 
fttdomość o wejściu wojsk francuskich do Piemontu, 

itffl toszono ją dopiero dzisiaj w dziennikach rządo- 
ajitcb. W tej chwili do 60,000 wojska francuskiego 
iciti ¡siało już przejść granice sardyńskie. Aczkolwiek 
drtlzielności oręża francuskiego' powątpiewać nie mo- 

o® a, nie należy mniemać aby rozpoczęte wielkie dzieło 
irfiatwością dało się wykonać. Trudności polityczne 
pofoancyi są niezmierne. Na poparciu czynnóm, na 
Aiiązku przyjaznym żadnego z wielkich mocarstw 

polegać w nićm nie może. Najusilniejszóm więc jest 
staraniem obudzić ufność w bezinteresowność 

us nich zamiarów, ułagodzić obudzoną podejrzliwość 
i P- śmieć, chronić się od wszystkiego coby Bosyi przy­
tulniejsze od innych mocarstw usposobienie osłabić 
z^iglo. Wszędzie więc, gdzie sprawa włoska jako 
li'fawa narodowości, jako sprawa uciśnionych i cier- 
¿icych obudzą współczucie, ta potrzeba i życzenie 

1 ttancyi zrozumianemi być powinny.
j? 
i i
M T
uM senat, w celu obradowania nad projektem do pra 
!Jl?a udającym królowi władzę nieograniczoną na 
ż^izas trwania wojny. Dyskusyi jednak żadnćj nie 

yWfto, tylko 70 letni jenerał Albert de la Marmora, 
ministra wojny, odezwał się w te słowa, częstem 

zadaniem przerywane: „Jestem starym żołnierzem 
,P»d Wagram, lecz dzisiaj mam przeszło 70 lat, 

'Oi « mogę więc poświęcić ramienia i miecza królowi 
5; ojczyźnie; mogę tylko ofiarować moje doświadcze­
nia doświadczenie uczy, iż w okolicznościach, w któ- 

th się znajdujemy, jedność komendy i dyscypliny 
>r!.‘ 'konieczną; głosujmyż przeto za tóm prawem.“ 
11116 otka ta mowa wywołała w zgromadzeniu niewy- 

zapał5 Projekt rządowy przyjęto 61 głosami 
W 01 głosujących. Podczas posiedzenia jeszcze po- 
lcVlec ?r?czył panu Cavour depeszę, którą tenże 
Oc' ychnuast kolegom swoim i kilku senatorom udzie-

WŁOCHY*
luryn, 25 kwietnia. Dzisiaj w południe zebrał

macyą do wojska toskańskiego, w którój wzywają ar­
mią, aby czekała na wybuch wojny, i wtenczas do­
piero jako korpus 12tysięczny pospieszyła Sardynii 
na pomoc. — Na przeglądzie wojskowym, który się 
odbył w Florencyi, lud, żołnierze i ochotnicy z Ro­
mami, przechodzący przez Florencyą, wołali: „Precz 
z Austryą, niech żyje Piemontl“ Toskańscy żołnierze 
chcieli natychmiast wyruszyć do Liwurny, aby ztąd 
popłynąć do Genuy, lecz poseł angielski zdołał po­
wstrzymać ich zapał, poczóm postanowiono czekać 
wezwania Sardynii. Do wojska w Romanii także wy­
dano odezwę napominającą do cierpliwości, aż do 
chwili, w którój się z Piemontem połączyć będzie 
można.

Z Neapolu donoszą jf 24 kwietnia, iż, chociaż się 
stan zdrowia króla nie polepszył, sądzono, że jeszcze 
kilka miesięcy przy życiu utrzymać się może. Mówią 
o rozruchach w Messynie, o których jednakże dotąd 
•nie ma szczegółowych wiadomości.

SZWAJCARYA.
Podług wiadomości z Bernu z 25 kwietnia Rada 

związkowa postanowiła postawić na stopie wojennój 
sztaby dwóch dywizyi Ziegler i Bontemps, oraz całą 
brygadę tych dwóch dywizyi przeznaczoną do czu­
wania nad południową granicą Szwajcaryi a Lom- 
bardyą. Brygada ta, pod dowództwem pułkownika 
Gouzenbach składa się z batalionu Gryzonów, bata­
lionu z kantonu tesyńskiego, pół-batalionów z kan­
tonu Uri i kompanii karabinierów' tesyńskich. — 
Zaręczono w Bernie jako rzecz pewną, iż Prusy 
wezwały były Austryą do zawieszenia na ośm dni 
swojego ultymatum; lecz ponieważ posłaniec pruski 
przybył do ‘Wiednia dopiero 24 godzin po wysła­
niu ultymatum, Prusy cofnęły to wezwanie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 2 maja. Najprzewielebniejszy Arcypasterz przesłał 

nam do umieszczenia w kolumnach pisma naszego następują­
ce oświadczenie:

„JW. Hrabini Krasińska, wdowa po śp. Zygmuncie Krasiń­
skim, włożyła na mnie miły obowiązek — z którego się niniej- 
szém wywięzuję — wynurzenia najczulszego podziękowania 
Szanownym Oby watelom i Przewielebnemu Duchowieństwu, tak 
świeckiemu jak zakonnemu, W. Ks. Poznańskiego, którzy przez 
szczery udział i bardzo liczne zebranie się na uroczyste ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p. Krasińskiego na dniu 30 z. 
m. w Poznaniu odbyte, tak chlubnie uczcili pamięć i znako­
mite zasługi zgasłego jćj męża i zarazem tyle błogiej przy­
nieśli ulgi dla pogrążonej w smutku i żalu pozostałej po nim 
rodziny.

Poznań, dnia 30 kwietnia 1859.
Ksiądz Leon Przyłnski, Arcyb. Gniezn, i Pozn.“

Telegramy ostatnie,
Paryż, 1 maja. Monitor daje depeszę z Tu­

rynu z 30 kwietnia po południu o godzinie 3 '/2. Po­
dług niój Austryacy zkoncentrowali się nad Tycynem. 
Dnia 29 wkroczyli do Piemontu i przeszli przez Gra- 
vellonę, w nocy weszli do Casale. Promem z Abbia- 
tegraso się przewieźli 30 i wysiedli na ląd w Stresa 
i Arona nad Lago Maggiore. Monitor zawiera jesz­
cze drugą depeszę z Turynu z 30 po południu o 5 */« 
godz. Podług niój korpus, który posunął się na Gra- 
vellonę, liczy 20 batalionów i 8 bateryi. Czaty stały 
dziś rano o godzinie 11 Va w Vespolato. Znaczny 
korpus udał się z Vigevano ku Mortarze. — Hrabia 
Walewski 27 wydał okólnik do ajentów dyplomaty­
cznych. (P. Z.)

Drezno, lmaja. Księżna genueńska, córka króla 
saskiego, z dziećmi wraca na dwór turyński. Dziś 
wyjechała do Chambéry. Król napróżno starał się 
o przedłużenie pobytu jój w Dreźnie. (P. Z.)

Wiedeń, 1 maja. Pierwszy sekretarz legacyi 
francuskiój margr. de Banneville wczoraj wyjechał.

Wiener Zeitung zbija pogłoski krążące tu 
z teatru wojny. Przyrzeka dawać szybkie, obszerne 
i prawdziwe sprawozdania i ostrzega przed nieba- 
cznóm rozrzucaniem wątpliwych doniesień. Spodzie­
wanym tu jest arcyksiążę toskański.

Zawiązało się na czas wojny towarzystwo patry­
otyczne dla niesienia pomocy dobroczynnój. Liczne 
dary i adresa patryotyczne nadchodzą.

Jenerał Gyulay wydał przy przejściu granicy pro- 
klamacyą do Piemontczyków i przyrzeka dobre ob­
chodzenie się z nimi. W tójże mówi, że wojsko au­
stryackie przychodzi tylko na zwalczenie stronnictwa 
rewolucyjnego, które się rzuca na prawa austryackie 
i innych państw włoskich. Słabe jest ono co do liczby 
i tylko silne zuchwalstwem, nawet przytłumia głos 
ludu piemontskiego. (P. Z.)

Berlin, 2 maja. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby 
deputowanych minister wojny p. Bonin oświadczył, 
że od czasu oświadczenia danego w izbie 28 z. m. sto­
sunki polityczne o tyle się zmieniły, iż rząd goto­
wość do wojny pozostałych 6 korpusów rozporządzić 
postanowił. Wkrótce mają być izbie przedłożone pro- 
pozycye dotyczące obecnego stanu politycznego. Oświad­
czenie powszechne brawo wywołało. (P. Z).



4
Przy dzisiejszem dalszem ciągnięciu czwar­

tego oddziału 119 król, loteryi klasycznej pa- 
dła pierwsza główna wygrana 150,000 tal. na 
nr. 29,474, 1 wygrana 5000 tal. na nr. 50,780, 
2 wygrane po 2000 tal. na nr. 29,933 i 79,502.

32 wygrane po 1000 tal. na nr. 746, 2057, 
7361,8631,14,473,15,042,15,084,18,867, 23,610, 
30,438, 34,663, 35,781, 38,504, 40,263, 40,531, 
41,633, 44,763, 47,711, 52,881, 54,309, 59,379, 
60,620, 62,751, 63,365, 64,000, 68,391, 69,890, 
73,136, 76,173, 77,119, 91,427 i 91,433.

39 wygrane po 500 tal. na nr. 671, 4215, 
5000, 5194, 5981, 7307, 8358, 9795, 19,283, 
24,271, 26,617, 28,749, 32,419, 32,738, 33,963, 
34,069, 34,402, 40,001, 42,371, 47,323, 51,481, 
51,851, 52,958, 55,308, 57,278, 61,218, 65,186, 
65,387, 66,947, 67,280, 72,269, 75,476, 76,712, 
78,543, 78,887, 81,315, 81,999, 82,296 i 82,582.

79 wygrane po 200 tal. na nr. 756, 1423, 
1705, 2223, 2355, 2722, 6510, 7699, 8325, 8594, 
10,681, 12,310, 12,476, 13,821, 16,966, 18,961, 
20,548, 20,826, 24,714, 27,327, 27,517, 29,068, 
30,240, 30,907, 31,137, 31,394, 32,497, 34,021, 
34,305, 35,155, 35,477, 36,371, 38,159, 38,672, 
39,840, 43,628, 44,142, 45,586, 47,557, 53,724, 
53,751, 54,364, 54,455, 56,491, 57,016, 58,003, 
58,994, 59,060, 59,878, 62,819, 64,450, 64,871, 
65,875, 66,386, 67,764, 68,432, 68,868, 69,944, 
70,706, 71,550, 72,193, 78,222, 78,411, 79,296, 
79,391, 80,851, 80,965, 81,544, 83,721, 83,829, 
87,148, 87,253, 88,911, 90,129, 91,180, 91,200, 
91,747, 92,782 i 92,853.- Berlin, 30kwiet. 1859.

Król, jener. dyrekcya loteryi.

Królestwo Polskie, t56^
Kantor informacyjny wszelkich zle­
ceń, komissów, korrespondencyi, 
proźb, tłómaczeń i expedycyi pod 

firmą nK. Puławski i Spółka“ 
w Warszawie pod Nr. 419/25 przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście i rogu 
Trębackiij obole poczty na I. piętrze 
od frontu z upoważnienia rządu z dniem
1 lipca 1858 r. otwarty,

Ma zaszczyt uwiadomić osoby inte­
resowane, że zatrudnia się załatwieniem 
wszelkich komisów z stosunków oby­
watelskich rolniczych handlowych, prze­
mysłowych , administracyjnych, sądo­
wych kraju tutejszego i zagranicznych 
wynikających, w skutku czego ma po­
wierzone w komis do sprzedaży, wy­
dzierżawienia, zamiany, majątki ziem­
skie, miejskie, różnój wielkości, pod 
różnemi względami, dogodne a niedro­
gie, lasy, drzewo towame i opałowe, 
zakłady różne fabryczne, jako to: fa­
bryki cukru, huty szklane, hamernie, 
browary, młyny wodne, fabryki żelaza, 
terpetyny, domy w mieście Warszawie 
i innych miastach w królestwie, apteki, 
majątki ziemskie do rozkolonizowania, 
ogólna wartość majątków ziemskich, 
miejskich, fabrycznych w kraju polskim 
i cesarstwie dosprzedania wydzierża­
wienia powierzonych w komis wynosi 
summę przeszło rsr. 180 000,000. — 
Szanowni pretendenci chęć mający kup­
na czy to przez korespondencyą lub 
osobiście, mogą mieć sobie przedsta­
wione wiarogodne anszlagi i znaleść 
pośrednictwo oparte na dobrćj wierze, 
znajomości, rolniczój, handlowój, prze-

mysłowój, i pod względem prawnym. 
Kantor firmy powyższej, prócz wspom- 
nionych komisów zatrudnia się z naj­
większą akuratnością interesami praw- 
nemi w sądach tutejszych agitują- 
cemi się, lub prowadzić się mającemi, 
za spećyalnemi plenipotencyami, jako 
tóż we wszelkich władzach tak w kraju 
polskim jako i cesarstwie rosyjskiem. 
Legitymacyą szlachectwa, spro­
wadzaniem machin fabrycznych na­
rzędzi rolniczych i ich espedycye, pla- 
cowaniem plenipotentów, rządców 
dóbr, buchhalterów, fabrykantów 
i innych offieyalistów, tak w kraju tu­
tejszym jako tóż w cesarstwie rosyj- 
skióm. Lokowaniem kapitałów na hi­
poteki ziemskie miejskie, zbywaniem ta­
kowych już ulokowanych, i wywindyko- 
wania potrzebujących. Redagowaniem 
proźb, układaniem warunków kontrak­
tów kupna sprzedaży itd. zgoła załatwia 
to wszystko co tylko do informacyi zle­
ceń i komisów należeć może, wszelkie 
zlecenia przyjmuje franco, do których 
należy załączyć fundusz tym czasowy 
od 3 do 10 talarów stósownie do 
interesu, stanowiący rękojmą starań, 
a potrącić się mogący wpłatnśm po 
spełnieniu interesu honoraryum.
K. Puławski i Spółka w Warszawie.

Osoby któreby z powyższego doniesie­
nia chciały korzystać, a w pierwszój 
chwili nie chciały się zaraz udać do 
Warszawy, mogą także w Poznaniu ode­
brać ustną wiadomość i listy ich na­
tychmiast odesłane zostaną. W tym celu 
raczą się udać do Expedycyi Dziennika 
Poznańskiego. Plac Wilhelmowski Nr. 8.

Skład ubiorów męzkich
<• Dolińskiego

przy Ulicy Wilhelmowskiej Nr. 17. 
Mam honor zawiadomić szanowną 

publiczność iż handel mój w do­
piero co odebrane jak najmod­
niejsze i najgustowniejsze materye 
francuskie i angielskie na porę 
wiosenną zaopatrzyłam; uprasza­
jąc przeto o łaskawe polecenia 
przyrzekam takowe po cenach jak 
najumiarkowańszych punktualnie
wykonywać. ¡562} A

A. Dolińska.

Pokost do gruntowania
przedaje tanio Handel farb

Adolfa Asch,
[559] ulica Zamkowa 5.

Wydzierżawienie Dóbr.
Dobra Rogalińskie mające 3100 mórg

roli ornój i 328 mórg łąk, gorzelnią

parową na 100 szefii kartofli dziennego 
wyroku, leżące 2 mile od Poznania, 
nad Wartą, są od św. Jana r. b. do 
wydzierżawienia.

Bliższe warunki są do przejrzenia na 
miejscu w Rogalinie u Pana Górskiego 
kalkulatora, i w Mechlinie pod Śremem 
u niżój podpisanego

Waleryan Chrzanowski, 
Pełnomocnik hrabiego Rogiera Raczyń- 
[560] skiego.

Przybyli do Poznania 30 kwietnia.
W MIESZKANIU PRYWATNEM: Auskultat.

Spiller z Wrocławia, przy ul. Młyń. nr. 19, 
ob. Preuss z Głogowa i handl. Jans z Fiir- 
feldu, ul. Magaz. 15, wł. dóbr Grassnick z 
Czydna, ul. Młyń. 7.

Dnia 2 maja.
HOTEL DU NORD: Wł. dóbr. Krynkowski 

z Popowa kościelnego, Moszczeński z Je­
ziorek, Koźmiau z Przylepek, Chłapowski 
z Brudnicy, Chłapowski z Turwi, ks. Koź- 
mian z Rzymu, por. Wilkins z Leszna, nauc. 
Benda z Chobienic, as. Hensler z Głogowa, 
dzierż. Jordan z Lipy, rząd. Nieżychowski 
z Kr. Polskiego, panna Gaedicke z Piły.

BAZAR: Ks. Koszutski zMielżywa, wł. dóbr 
Koczorowski z Piotrkowic, Brodnicki z Nie- 
świastowic, Biegański z Potulic,. Skrzydlew­
ski zKopczynowa, Skrzydlewski z.Solęcina, 
Skrzydlewski z Ocieszyna, Mroziński z Chwał­
kowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Grabski z Brzóstkowa, Radoński z Domino­
wa, hr. Arco z Raciborza, kup. Rothe i Die­
trich z Drezna, Schoenenberg z Graefnel i 
Hirschel z Wrocławia, Katz z Berlina, Klein- 
schmidt z Frankfurtu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr. 
Sydow z Karuiszewa, Schneider z Myś,łąt­
kowa, Jouanne z Lussowa, Walz z Góry, 
hr. Jacobi z Trzcianki, stud. pbil. Molkow 
Berlina, kup. Unruh z Frankfurtu, Steiner 
z Lipska, Huerter z Koblencyi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Wierzbiński z Czarnegosadu, Unruhe i rz. 
Salewski z Suszcza, kup. Arendt z War­
szawy, Czapla z Inowrocławia, praw. Koess- 
ler z Kolonii.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
br. Plater z Wroniawy, Taczanowski z Cbo- 
rynia, Karczewski z Lubrza, radzca Kurna­
towski z Bydgoszczy, rządz. Durecki z Po­
sadowa, ref. Martin z Zgorzelic, Klug z Mro- 
wina.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Swinar- 
ski z Gołaszyna, Wichliński z Unia, Prze- 
ździecki z Giecza, dr. Cichowski i ob. Dut­
kiewicz z Rogoźna, panna Sobolińska z 
Wschowy, insp. Szotkiewicz zKrześlic, rządz. 
Dymiński z Sobaszczewa.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Chełmicki z Ma- 
niewa i Szychalski zUnisławia, naucz.-Ruż- 
dziński z Ostrowa, dzierż. Skąpski z Gonie, 
ob. Laskowski z Bruszewa, rządz. Magierski 
z Węgierska.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Natrowski 
z Wymysłowa, Riscbel z Gutów, bud. Laue 
z Obornik, fabr. Urbanowski z Zbierska, kup. 
Kronenblecb, Luxemburg i Goldenring z War­
szawy, Cohn z Zielonejgóry i Małude z Lipska.

BUD WIGA HOTEL: Kup. Wolski z Zielonej­
góry, Russak z Rogoźna, Reich z Gniezna, 
Baumann z Wrocławia, Kuhn z Nowego- 
miasta, Wedell z Wrześni; Nathan z Kro­
toszyna i Braun z Środy.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Insp. Kelm z Dzia- 
łynia; kup. Joseph z Miłosławia; stolarz 
Stein z Kórnika.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w PoznaD„

Dnia 2 maja.
Żyto: niższe ceny, wyp. 500 węcnli „ 

40’%, 41—%„ cz.-lip. 41%_%L 5/ ’ 
lip.-sier. 42% żąd. Okowita: także m ” 
szych cenach, wyp. 500 beczek, w 1 
do ’/,, z becz, na marz. 16%—y y 
cz. 17%, cz.-lip. 17% żąd., sier. 18’/??

Berlin, 30 kwietnia.
Na targu: Zyto mniój dobre 44-J

węcpel, ciężkie zdrowe do 51 tal. docho« 
Jęczmień wielki pośledni: 33—35 ,,i! 
36—40. Owies: 25—27 i do 34 tal. oj 
do gotowania piękny do 78 tal. za wecn' 
paszy 60—61, zielony 59—61. Socze»! 
90—110 tal. za węcp. Bób: 65—71. j,/ 
żółty: 33—35. Wyka: 71—73, szara 
tal. Kuchy lniane 2%, rzepiowe 1»/J 
tal. cent. Otręby pszenne 1 >/„ żytni?. 
tal. cent. Siana cent. 1—1% tal SL 
kopa: (1320 funt.) ll%—13% tal. NaJ 
dzie. Pod wpływem najnowszych politi 
nych wydarzeń ceny zbożowe znacznie wił 
podskoczyły i tak na pszenicy przeszło 2 
na węcplu. Przecież wczoraj ceny 2 
opadły. Dziś znowu się nieco poprd 
Pszenica: węcp. podług gatunku 48—bó' 
Zyto: w miejscu 41’/,—43 tal., maj-cz i 
3/i, cz.-lip. 423/4-43—%, lip.-sierp. 43’żj 
— % tal. Jęczmień: lepiej 33—41. 0»i 
29—35. Olej rzepiowy: (100 funt.) ttj 
13’/, tal. Olej lniany: 11% tal. Okowit 
wyp. 50,000 19% tal., maj-cz., 19%—ę . 
lip. 20%—%, lip-cierp. 21%—%, sierp J 
22 tal. Papiery, szczególnie austryackieJ 
wu znacznie spadły.

Wrocław, 30 kwietnia.
Na giełdzie: Zyto: maj-cz. 40 tal, cz,J

40%—41 tal. Olej rzepiowy: 12% J? 
Okowita: 8% tal. za wiadro, maj-cz, ■ 
pł., cz.-lip. 8’%,—9, lip.-cierp. 9%, TO,.f 
9% tal. pł.

Szczecin, 30 kwietnia. 
Pszenica: węcp. 57-62 tal. Zyto: łj

48’/,. Jęczmień: 34—36. Owies: 30-J 
Na giełdzie: Zyto 42’/, tal. węcpel, maił 
40%, cz.-lip. 41%—%, lip.-sier. 413/4—42,w:S 
paź. 43 pł. Olej rzepiowy: 12%. Oku 
ta za becz.: 18%e—’/„ na maju-cz. 18'/,;' 
Olśj lniany: 11% tal.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój, szfl. 16 gm 
„ średniej ,
„ ordynar. ,

Żyta ciężkiego r 
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej „
Siana, cent. . . ,
Słomy, „ . . .
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 120 kw.

80% Trał. . . .

dnia 30 kwietnia.

Papier; praskie.

Pożycz, dobrow.. . . 
dito rząd.. . . . . 
dito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb..
dito Marchii.............
dito miasta Beri.. . 
dito dito 

Listy zast. March.. . 
dito Prus Wsch. . . 
dito Pomor.. . . . . 
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito inowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B.............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor..............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne.

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel. .

%
4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
a

3%
4
4
7

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

łs-
dano.

82

82

97

% i-ł-
dano.

e
pła­
cono.

Polsk. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w RS. 
dito Ob. cztk.500 zł.

4
5

4
4

75

78
■ '
90
90

Pieniądze.
Frydrychsdory . . . _ _

99
Lujdory.......................
Złota funt cel. . . . __ _

75% Srebra dito.... — 29 23
78 Saskie bil. kas . . . —
— Niem. bankn.............. ■— —
— dito płat, w Lipsku — —
— Austr. bankn.............. — —

Polskie bil. bank.. . — —
Disk. bank, od wexli —

— Akcye kolei żelaznych. 
Berlim-Anbalt............ 4

76 Berlin -Hamb............. 4 __
__ Berl.-Poczd.-Magd. . 4 —

Berl.-Szczeciń . . . 4 92
__ Wrocł.-Freib.............. 4 —
79% dito najnow. . 4 —

Brzeg-Niskie.............. 4 —
— Koźlo-Oderberg . . . 4 —
— dito pierwot. . 4% —
— ’■ dito dito . . 5 —
80 Dolno-Szł.-March.. . 4 —

33
Dolno-Szl. kol. pob. 

dito pierwot. .
4
5

41 Półn. Fryd.-Wilh. . 
Gómo-Szl. A i C . .

4 — •
60 S'% —
95 dito Lit. B. . 3% —
— Opol-Tamowic. . . . 4 —
— Starogr.-Pozn............. 3% —

pła­
cono.

80
22

113%
110
455

99’%
99%
99%,

82
4%

89
90 
96% 

65

30

37%,
96
94
27
71%

Akcye bankowe i kredyt
Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm, 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank pro w. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej
Concordia...............
Magd, assek. ogn.

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt.
dito..............

Berl.-Hamb. 
dito II Em. 

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito Lit. C 
dito Lit. D 

Beri. -Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . 
dito III Em. .

Dolno - Szl. -March 
dito konwen, 
dito dito III ser 
dito dito IV sei

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4
4 — 60
4 68
4 — 72
4 — 63
4 — 80
4 74 _
4 — 43
4 76
4 80 _
4 67 —

4% — 112
4 — 54

5 75
5 — 32
4 —
4 — -—

4
4% — —
4% — 98%
4% — —

4 — —
4% — —
4% —
4% — f- V

4 —
4 — -

4% — ___ 1

4 —-
4 —
4 — —
5 —

%
żą- pta- 

dano. cono.

Półn.-Fryd.-Wilh. . 4%
G®rn.-Szl. Lit. A . . 4
dito Lit. B.............. 3%
dito Lit. D . . . . 4
dito Lit. E .... 3% 
dito Lit. F . . . . 4%

Starog.-Poznań. ... 4
dito II Em.............. 4%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 30 kwietnia.

Papiery
Dukaty ....
Frydrycbsdory
Luidory..................... — 108%
Polskie bil. bank. _ _,.
Austr. banknoty . . — 76%
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 4 
Poznań. List ZasL . 4

dito nowe .... 3%
dito nowe .... 4
dito Listy Rent. . 4

Szląskie Listy Zast. 3% 
dito nowe Lit A. 4 

/'dito nowe .... 3% 
dito Lit. B. . . . 4
dito Lit, B. ... 3% 
dito Listy Rent. 4 
dito Oblig. prow. 4’/,

Polskie Listy Zast. . 4
dito now. Emis. 4 
dito Oblig. skarb. 4

do. obi cząstk. a 500 zł. 4
Austr, pożycz, naród. 3 — 39%
Minerwy akcye ... 0
Szląski bank .... 4 — 58

dito tow. assek. ogn. 4

Akcye Szląskich kolei I „/
żelaznych. | /l'

Freiburg.................
dito now. Emis.

dnia 2 maj:
od de

tal sg. fn. tal jg.

2 22 6 3
2 7 6 2 21
1 25 —T 2
1 25 - 1 !i
1 21 3 1 2!,

— — — —
— — — —

1 5 — 1 !
— — — — -
— — — — i
__ — — —
— — — -
— —- — - -1
__ _ — — -I-
__ 15 _ - 1«

2 10 — 2 20)
— — — —
— — — — -
— — —
— — -
— — — — -

16 - - 16
lot

24-
dano.

94%

83%

73

73%

74%
73%

75%
93%
78

dito obl.z praw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-SzL Lit. A. i C. 

dito Lit. B. ... 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito ............. ...

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup.

dnia 1 maja
Prusk. obi. skarb, 

dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe ...

Szl. List. Zast. . . 
Zach. Prusk. ...
Polskie.....................
Pozn. List. Rent, 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank, prow 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno -Szl. dito A, 

obl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty 
Ruskie bankn.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

69’/<

69%

98%

/»
4*/»

4
4

4%
w Poznan®.

30%
29%

3%
4

4%
3%
4

3 % 
4

3%
3%
4
4
4

80

91
102

79

83
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